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P rz e s ile n ie  w  s tro n n ic tw ie  
lu dow em .

Jednem z najsilniejszych liczebnie stronnictw  po­
litycznych w Galicyi jest poskie stronnictw o ludowe. 
Przechodziło ono różne fazy swego rozwoju, zmie­
niając nieraz zarówno ton. jak i barwę swej poliyki. 
Na czoło jego od szeregu lat wybił się jeden z naj ­
tęższych agitatorów  ludowych, poseł Jan Stapiński, 
który z biegiem czasu ujął s te r rządów stronnictw a 
vr swe ręce i cieszył się pełnem jego zaufaniem.

W  ostatnich latach kilkakrotnie jednak w stron-

Ministerstwo dla Galicyi w Wiedniu: (Od lewej): Dr. Neuman, sekretarz minist., dr. Kozubski, wicesekretarz minist., 
Eksc. W. Długosz, minister dla Galicyi., dr. J. Twardowski, radca minist., dr. Morawski, radca minist., dr. Malczewski,

wicesekretarz ministeryalny.

w  klubie wiedeńskim posłów parlam entarnych sta ­
nowisko polityczne p. Stapińskiego zaczęło napoty­
kać na kry tykę i niezadowolenie.

Przed kilku dniami zamieniło się ono w  jaw ne 
przesilenie. P rzy  wyborach do austryackich delega- 
cyi w brew  woli p. Stapińskiego, k tó ry  sam jako 
prezes stronnictw a chciał wejść do delegacyi, w y­
brano posłów hr. Reya i Białego. Ten dowód braku 
zaufania spowodował, że poseł Stapiński zgłosił re- 
zygnacyę z prezesury stronnictw a, składając zara­
zem piastow aną przez siebie godność wiceprezesa 
Koła Polskiego.

Przesilenie to w  obecnej chwili: ma doniosłe zna­
czenie polityczne, gdyż poseł Stapiński w  imieniu

Przesilenie w stronnictwie ludowem : Poseł Jan 
Stapiński.

klubu ludowców zastępow ał szereg postulatów  przy 
toczących się obecnie rokowaniach o galicyjską re ­
formę wyborczą. To też nie je s t rzeczą wykluczoną, 
że na swoje stanowisko jeszcze powróci.

Podajem y w  dzisiejszym numerze podobiznę tego 
posła-polityka.

M in is te r s tw o  d la  G a lic y i  
w  W ie d n iu .

Rozprawy parlam entarne, sprawozdania poselskie 
dają społeczeństwu możność dokładnego zaznajomie­
nia się z działalnością reprezentacyi polskiej w  W ie-

ńictw ie dochodziło do rozłamów. N ajpierw  oderwała 
się część ludowców, grupująca się koło wychodzą­
cego we Lwowńe dziennika „K uryer L w ow ski?, tw o­
rząc tak  zwaną frondę. W  ostatnich zaś miesiącach 
"w łonie samego stronnictw a ludowego, zwłaszcza

Nowa św iątynia: Uroczystość poświęcenia nowego kościoła w Karczewie. (Fot. Maryan Fuks, Warszawa).


